iaaiiai y punn | gaunt gaitai, 
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Likw dua wodki | 
i Na (rómym Śląsku postępuje w myśl uło- 
żonego planu likwidacya powstania i wycofy- 
wanie tak polskich, jak niemieckich oddziałów 
zbrojnych. Znika z widowni, podyktowany roz- 
paczą czyn orężny robotnika polskiego, kiórym 
usiłował om zapobiec wydaniu przez koalicyę 
niesprawiedliwsgo wyroku. 

Równocześnie donoszą telegramy o wprowa- 
dzeniu sprawy wileńskiej na lory merytorycz- 
nych układów między interesowanymi stronami, 
Litwą kowieńską i Polską, przyczem glos Wiler- 
szczyzny nie ma być pominięty. 

Należy mieć nadzieję, że to są ostatnie spra- 
wy, z których załaiwieniem ustali się obszar 
państwowy polski i zakreślone będą granice, a 
temsamem zażegnane będą narazie kwestye spor- 
ne, których istnienie groziło zawsze niebezpje- 
czeństwem rozpętania konfliktów. 

Należy też oczekiwać, że powstanie górno- 
śląskie było ostatnim czynem zbrojnym, że odtąd 
umemi metodami zacznie działać polityka i dy- 
piomacya polska, aby nareszcie wyjść z okresu 
naprężenia wojennego, aby wszystkimi siłami 
oddać się pracy pokojowej. 

Losy, Górnego Śląska ponownie przechodzą 
w ręce mocarstw zachodnich, które mają roz- 
Era, co stać się ma z ludem, który tak sil- 
nie i ofiamie wypowiedział swoją wolę. A przed 
wydaniem tego ostatecznego wyroku, niileży ileż 
wskazać na niebezpieczeństwa, gdyby jego e 
była niesprawiedliwa. Lud górnośląski zarca- 
pował zbyt silnie na wieść o próbie przekro- 
ślenia woli ludności wyrażonej w blebisceycie, 
aby ktokolwiek miał odwage ponownie na tę 
wolę się szarpnąć. Powstanie dowiodło, czem 
grozi zaprzedanie ludności obcemu panowaniu. 

Jeżeli też w centrum Europy nie chce się 
otworzyć wybuchającego wulkanu, jeżeli się nie 
chce zaprzepaścić dla życia kultnralnegA i gosc 
darczego tego bogactwami nasyconego skrawka 
ziemi, musi się uszanować głos tych, którzy tych 
bogactw są faktycznymi szafarzami. 5 

Niestety w dyplomacyi inne działają mo- 
tywv, zachłanność międzynarodowego kapitału 
jest zbyt wielką, aby mogły ją przezwyciężyć 
choćby najsJniejsze argumenty sprawiedliwości. 

Na O Siąsku chodzi o głos polskiego 
(robotnika, a rozsirzygać mają dyplomaci burżu- 
azyjnego, kapilalistycznego świata. I dlatego 
sprawiedliwego wyroku spodziewać się trudno. 
bo brzmienie jego zależeć bądzie od wypadko- 
wych, krzys ch a sprzecznych interesów, 
których rozbieżność już przy tej sprawie, w lo 
nie samej koalicyi doprowadziła do silnych roz- 
dźwięków. 

Rohotniey Górnego Śiąska, spełnili jednak 
nadiniar swojego zadania. Ostrzeżenie ich było 
dostatecznie dosadne i poparte obficie przela- 
ną krwią. 

Dziś likwiduje się ich wysiłek, a na dyplo- | 
macyę polską spada obowiązek wygrania stwo- | 
szonyeh przez powstańców atutów. I jej wyłaąp 
cznie będzie winą, jeżeli ich mależycie nie wy- 
wsk i nia wygra. 


LUC, SPÓŁDZIELCZEGO TOW. w IB. 


m 


Lwów, miedzieia 3 


CZEK P. K. O. Nr. 142.175. ’ 


BYTOM, 1 lipca (Œ. E.) Radio. Dziś zde- 
mobilizowano grupę północną, w sobotę ukon- 
czy się demobilizacya południowej, tak że w po- 
niediiałek już wszystkie siły y o będą 
zdemobilizowane, 

BYTOM, 1 lipca (Œ. E.) 
wano Glwice i Zabrze. Do 
tanki angielskis, 


Radio. Ewakuo- 
Gliwic przybyły 4 
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Prowokacyjne zachowanie się Niemeów. 

BERLIN, 1 lipca (E. E.), Dnia 27 czerwca 
odbyło się tu posiedzenie Wydziału 12:tu pod 
przewodnictwem ks. Uliczki, który nazwał plan 
ewakuacyi polsko-francuski „bezczelną cbłudą”. 
W urzędowym komunikseie o przebiegu posie- 
dzenia znajduje się cały szereg kłamstw i obelg 
pod adresem komisyi międzysojuszniczej, a szcze. 
gólnie gen. Le Ronda. 

BYTOM, 1 lipca (E. E.) Radio. W Rybniku 
usiłowali Niemcy wysadzić dvnamitem koszary 
w których kwalerują powstańcy. Zamach uda- 
remniono w porę, 


—456— 


Z przebiegu obrad 


GENEWA. 1 lipca (E. E.) Radio. Dyskusya 
Rady Ligi w kwestyi polsko- litewskiej toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych. Dotychczasowe 
wyniki tej dyskusyi ogłoszono na posiedzeniu 
publicznem. Delegat litewski Galwanoskis na 


posiedzeniu publicznem gwałtownie napzdał na 
Polskę oskarżając ją a to, że PY Ao przy- 


lipca 1921. 


REDAKTOR NACZELAT ART 


Demokilizacya oddziałów AGO: 


eniya 


jak się urabia w Anglii opinię o G. 8 

LONDYN, 1 lipca (E. E.). Korespondent 
„Manchester Guar.“ komunikuje w swej gazecie 
alarmujące wieści z Zabrza i Huty Bismarka o 
zorganizowanym tam rzekomo ‘przez Korfantego 
terrorze. Podaje, że n. p. w Zabrzu zobowiązani 
zostali rzeźnicy do zapłacenia 250 tys. Mk na 
cele powstańcze, „M. G.* podaje jakoby wiele 
cfiar gwałtów polskich gotowych było do zapła- 
cenia tej kontrybucyi, przeznaczonej na demo: 
bilizacyę, a nałożonej przez Korfantego. Tam- 
tejszy kontr ler angielski zabronił ludności słu- 
chsć rozkazów Korfantego. Przemys'owcy nie- 
miecey znajduja podobno, że svtnacya jaka wy- 
tworzyła się obecnie między Niemcaami a wia- 


dzami powslańczomi jest niesłychanie ciężką. 
Władze powslarcze żądają, aby fabryki praco 
wały dla Polski, obiecujar 50 proc. płacić gc- 
tówka, n resztę ariykułami spożywczemi. Prze- 


mysłowcy niemieccy woleliby oczywiście praco- 
wać dla Niemiec, są jednak obecnie zależni od 
władz powsłańczych, które mając w swem re- 
ku środki komunikacyjne, mogą wstrzymać do- 
wóz surowców. Cały ten artykuł , „M. Gr." jest ten- 


dencvjnie germanofilski i polega na przekręcaniu 
BSPR 


mm. 
mac sprawą Wima, 
rzeczeń. Askenazy prosił przewodniczącego o 
przywołanie delegata litewskiego do porządku. 
Przemówienie p Gałwanoskisa było b. przykrym 
incydenteia i celem uniknięcia podobnych zajść 
dalsze konferencye polsko litewskie toczyć się 
będą przy drzwiach zamkniętych. 
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Skirmunt 0 k porozumienia Z Czechami, 


WARSZAWA, 1 lipea. (tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu w dyshusyi nad ra- 
tyfikacyą traktatu z Rumunią, podkreślić min. 
Skirmunt, że traktat tvn jest, korzystny dla 
stron obu. Czy wciąga Polskę do małej enteniy, 
odpowiedział pizecząco, ponieważ mała ententa 
została stworzena dla strzeżenia traktatów gwa- 
rantujących iei istnienie, więc i nie przeciw 
Polsce. 


Skirmunt poruszył sprawę siosunku Polski 
do Czech, wskazując na konieczność porozu- 
mienia ze względu na wspólność interesów na 
wśchodzie i zachodzie. Skirmmuni użył wvraże- 
nia. że nańnstwa te powinne się porozumieć jako 
dwa bratnie narody Słowiańszczyzny. 

Słowa te mywołały sprzeciwy ma lewicy i 
wykrzykniki pod adresem Czech. 
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NIEURODZAJ W ROSYI. 
HELSINGFORS. (E. F.) 1. lipca. Tegoro- 


czne urodzaje w Rosyi na ogół bardzo złe. 
ao w BE OR Zato cały obszar 


GEE 


Domu, 


skutkiem panującej tam suszy nie pn- 
kryje własnych potrzeb. Konferencva przedsta- 
wicieli aprowizacyi w tych guberniach stwier- 
dziła katastrofalny stan zasiewów. 


— +de 


Dla polskiej klasy pracującej wyrażona przez ; 


spocznie, aż wyrządzona krzywda będzie na 


| ludność Górnego Ślaska wola, jest nienaruszalną | prawiona. 
świetością i gdyby kiokolwiek ją pominął, nie| 


—.4— 


szałeęk zawia- 
rulskiego z u- 
ch i zamiano- 
ewicza. 

ustawą 


wilmego w byłem 
» praw kobiet. 

sdłużenia pełno- 
n i Handłu! 


towych. - 


r. 
odroczenie decyzyi nad 


ia sprawozdania państwowej 
twej. Przeciw temu oświadczył 
a poczem wniosek Diarnarda od. 
zyjęto ustawę w II i II czytaniu. 
zyjęto tę część rezolucyi p. Dia- 
a dotyczyła 
sprawozdania. 
szym ciągu toczono dyskusyę nad spra- 
bm Kkomisyi ochrony pracy w 


sprawie podwyższenia maximum zarobku 


prr? T TIMATA 


"SEJMU. 


nistrawi Skarbu ustawa z 9. listapaca z. r. Pro- 
jekt ten odbiega tylko w nickiórych małoistotnych 
punktach od obecnie obowiązującej ustawy. Pel- 
nornocnictwia te są dzisiaj jegzcze bardziej po- 
trzebne niż dawniej a to ze r e na gwałto- 
wny spadek kursu naszej wa uty. (Głosy: „Cheieli- 
byśmy caś o tam usłyszeć”). Chodzi o to, aby- 
śmy do czasu zupełnego uporządkowania sto- 
sunków finansowych i przeprowadzenia nowej 
waluty uzyskań stabidzowanie marki przy kursie 
odpowiadający! Przv£ajmniej jej wewnętrznej si- 
ie nabywczej. A0y ten cel osiągnąć, należy poza 


żąda przedłużenia peł-|lonsolidacyą stosunków politycznych dążyć do 


oszczędności w wydatkach paistwowych, powię” 
kszy dockoty skarwowe oczywiócie w granicach 


równoczesnem wezwaniem | technicznych i gospodarczych możliwości, oprzeć 


(zospouariee na budżecie miowzenszonym, Gopro- 
wadzię do równowani zwyczajmych wyatłdów i 
dochodów a wydatki nalzwyczaju: pokryć po- 
życzką zewnętrzną (i wewwuęśrzuą. Dzałej za. 
niechać należy uciskania się do zaliczek kredy- 


żądania przedłożenia! towych P. K, K. P. i uczynić wszystko co ma- 
(żiiwe aby powiększyć masz efrsnorł a ogramczyć 


w wóz artykułów czy to zbylzownych czy, zbę- 
daych. 

Niestety trudności zewnętrzne i wewnętrzne 
nie pozwoliły urzeczywistnić tego wszystkiego 


stanowiącego podstawę wymiaru rent robotni-|co należało, ale mogę śmiało powiedzieć, że zro- 
ków ubezpieczonych od wypadków na ziemiach |biliśniy w tej mierze dość duży krok naprzód. 


byłego zaboru austryackiego. 


Mowca wymienia, co uczyniono dotychczas, 


Po przerwie południowej przystąpiono do obirad. |0 ile wasze środki płatnicze odzystwtją swoją wac- 


josé kursowa conajmmici z wwietmia br. to mie” 


maa ratyfikacyg komwencyi z Rumnnią podpisaną | gorór tego (uketu bę. e mógł być pokryty w 


w Bnkareszcie. 


Sprawozdawca p. Ross: oświadczył, że zasadą|P. K. K. P. 


naszego Państwa jest utrzymnanie i dotrzymanie 


części przewyższającej dzisiejszy masz dług w 
w 


Qperacyami kredvtowymi i transakcyami 


traktatów. Nie ma może kraju, sktóryby tak silnie | sprzedaży, których realizacya jest przez naszych 
jak nasz dążył do pokoju i któremuby tak bar- partnerów odroczona do czasu rozstrzygnięcia 
dzo to zadanie utrudniano. Stąd płynie dążenie | kwes!tyl górnośląskiej, wyliczone środki są jesz- 
naszego rządu do nawiązania ścisłych stosunków | Czo niezupełnie wystarczające do' uregulowania 
z sąsiadami a na piewszym miejscu z Francyą i| gospodarki państwowej, co pociągnęło za sobą 
Rumunią z którą konwencya obowiązuje oba |jednuk w połowie ubiegłego półrocza pewną 
Państwa do wzajemnej pomocy na wypadek gdy-| wyżkę kursu marki i fego stabilizacyę, a na- 
by jedno z nich zostało bez powodu zaatakb-| Slępnie dość znaczną zniżkę cen artykuiów pier- 


wane ma granicach wschodnich. W takim wypa-| WSze] £ i 
dku drugie Państwo będzie się uważało za będ| zarobku. Tymczasem od maja b. r. zaszła zmia- | 


potrzeby, a nawet gdzieniegdzie zniżkę 


dace w stanie wojny i udzieli mu pomocy. Od-|na na gorsze, która 7 poczatku odbywała się 
powiednia konwencya wojsko wa ma być zawarta. powoli, a w ostatnich dniach zaznaczyła się 


Oba państwa zobowiązują się konwencyą do po- 


gwaltownym spadkiem Kursu, tak, że w poró” 


rozumiewania się w kwestyach polityki zagrani-| whaniu z kwietniem straciła marka więcej, niż 


cznej o ile be odnoszą się do stosunków z Sąsia- 
dami wschodnimi. Konwencya zostaje zawartą 


60 prec. wartości. 
Niebezpieczeństwo powikłań nolitycznych, 


na lat 5 i może być wypowiedzianą po 2 latach] skutkiem wypadków na G. Śląsku, było punkiem 


ma 


na o 


miesięcy naprzód. żadne z państw nie bę- wyjścia tendencyi zniżkowej. Zwiększenie się 


dzie mogło bez porozumienia się z drugiem za-| przypływu dolarów wywołało, przesilenie gos- 
wierać przymierza ztrzeciem raństwem Proszą|podarcze w Ameryce a następnie zwiekszenie 


o ratyfikacyę tonwencyi mowca oświadcza, że| WYWOZU z 


Połski nafty i drzewa deprowadziło 


izba nie powinna nrzytem ranisdbać wypowie- | (19 togo, że mieliśmy do rozporządzenia małą 


dzenia serdecznych słów przyjaźni dla Rumunii 
i jej dynastyi za wiciką wytrwałość w obronie 
kultury. (brawa i oklaski) 

P. Perl jest zdania, że konwencya powinna 
być przedtem rozważoną w komisyi zagranicznej 
i zgłasza fommalny wniosek w tym kierunku. ' 

Minister p. Skirmunt oświadcza, że rząd nie 
może się zgodzić na odesłanie do komisyi. Mowca 
przytacza szereg argumentów na wywody p. Per- 
ła i prosi o zatwierdzenie konwecyi, ponieważ 
ona jest prostą i jasną nie dąży do wojny lecz 


ilosć średków płatniczych. Państwo wskutsk te- 
go dla pokrycia swoich potrzeb musiało się 
uciekać do zdobywania tych środków płatniczych 
przez sprzedaż własnej waluty. 

Także większy przemysł wystąpił silniej” 
szym popytem za obcymi środkami płatniczymi. 

Do spadku marki przyczyniła się również 
zagranica, posiadająca również marki polskie, 
które zakupy wała dla celów spekulacyi a obecnie 
rozpoczęła gwaitownie sprzedawać. Działo się 
to głównie w Wiedniu, gdzie podaż wyniosła 


pokoju i ponieważ przez jej zawarcie: Polska daje | 10 miliardów. 


wyraz, że dąży do zaprowadzenia ładu i po- 
rządku. 


Równocześnie Niemcy dla zdobycia dolarów 
na zapłatę rat reparacyjnych wystąpili jako na- 


Z R w O A O NE Z. 
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Polski nie posiadamy. Mamy tylko obliczenia do- 
tyczące poszczególnych dzielnic. 

Wedle prof. Bujaka, majątek w Matopo 
sce przedstawia wartość 13 miliardów 520 mi- 
lienów franków w złocie. Wedle wydawnictwa 
„Stosnnki rolnicze w Królestwie Kongresowem* 
warteść majątku polskiego wynosi 523 milio” 
nów rubli i przyjmuje nieruchomości i koleje 
drugie tyle. Udział byłej Dzieln. Pruskiej w ma- 
jatku narodowym niemieckim obliczonym przed 
wojną na 400 miliardów w złocie przyjęto w po- 
łowie wedle procentowego stanu ludności mo- 
żna liczyć na 8 miliardów 609 milionów frank. 

Zatem bez kresów: i Śląska, ogolny mają- 
tek narodowy Polski zmniejszony o 30 proc. 
z powodu strat wejsnnych wynosi około 34 
m'fardów franków co stanowi licząc frank zło- 
ty tylko na 200 mk. 6.800 miliardów marek, Sar 
ma własność ziemska państwowa w byłej Ga- 
licyi wynosi 185.000 hektarów, w Kongresówca 
708 tysięcy hokt. a w b. Dzieln, Pruskiej 450.000 
ha, razem przeszło półtora miliona hektarów, 
w czem mieszczą się wysokiej wartości drzewo- 
stany, co łącznie z kolejami, zakładami prze- 
mys owymi, górniczymi, i t. d. przedstawia cyfrę" 
wobec której nasze zadłużenie wynoszące oko- 
to 300 miliurdów marek jest znikomo małe. Wo- 
bec tego ślepa Lezmyślność może zachwiać wiarę 
w zdolność naszego finansowego bytu i rozwoju. 


Dzisiejsze kurs handlowe wskazują na pè- 
wne otrzeźwienie, a rozstrzygnięcie co do G. 


Śląska usunie bezpośrednie powody uprawianej 
„przeciw nam kampanii walutowej. » 
Wynik zbiorów tegorocznych powinien nas 
uwolnić od zakupów zagranicą w własnej walu- 
cie. Ta nadzieja jednak nie zwalnia rządu od 
ohowiązku niezaniedhywania co tylko uczynić 
można. Ministerstwo skarbu zgromadziło już ma* 
teryały dowodowe przeciw zawodowym speku- 
fantom walutowym, którzy wkrótce zostaną od- 
dani w ręce sprawiediiwości. Poddaliśmy Kon- 
troli nasze obroty pieniężne zagranicą ustano- 
wionym w tym celu delegitom w głownych śro- 
dowiskuch. Pewne gałęzie przemysłu rzążlowego 
usunęły z targu waluty przez ułatwienie im kre- 
dytu nit zakupno surowców zagranicą. Zagranie 
czne zakupy rządu ogranicza się de minimum. 
! Możliwy jest też zakaz wwozu wogóle poza ar- 
| tykułami pierwszej polrzebly i sunowcanii dla fa- 
bryk. Liczymy też na transakcye, które dadzą 
państwu dobrą walutę. Jestesmy w przededniu 
emisyj biletów skarbowych, która powinna dać 
5 miliardów marek, co łącznie z innymi wpływa- 
mi zmniejszy naupiacie naszego zadłużenia w 
FORM F: 

Z naciskiem podnosze, że mimo trudności 
organizacyjnych ze zrealizowaniem pożyczki 
przymusowej nie wolno dłużej zwlekać. Głosy. 
,„Nareszcie*. Rozporządzenie wykonawcze jest 
już gotowe, a rada finansowa będzie miała spo- 
sobność jutro je rozpatrzeć. Rozpatrzeć rów" 
nież potrzeba udogodnienia dla tych, którzy pe- 
spieszą z zapłatą jeszcze w roku bieżącym. 
|Bez wciągniecia wszystkich sfer społeczeństwa 
ido wydatnych a równomiernych świadczeń na 
pe Państwa, o stałej poprawie waluty nie 
; może być mowy. Całe społeczeństwo musi się na 
ito zdobyćji ograniczyć na własne zasoby mate- 
a i intelektualne. Na tem kończą prosząc 
;0 odesłanie przedłożenia do komisyi skarbowej. 
i Zgodnie z uchwałą konwentu seniorów dvs- 
,kusya nad ekspose ministra skarbu dziś się nie 
‘odbedzie. Wolno tylko będzie przemawiać co do 
przedłożonej ustawy. è: 

P. Radziszewski, (N. D.) oświadcza, że klub 
jego bedzie głosował przeciw odesłaniu do ko- 


r EZ a a a: 


P. St. Grabski omawia zarzuty posła Perla| bYwcy obcych walut za inne waluty, a między | misyi i za odrzuceniem projektu w I. czytaniu. 
i zwalcza je kończąc oświadczeniem, że Polska |11nymf i marki polskiej. Tem tłumaczy sję kurs 
i Rumumia przez dzieje, pozycye geograficzną ij WySoki dolarów. Najboleśniejszem jest jednak 
i położenie polityczne przeznaczone są do zawarcia | SZetzenie się orgii spekulantów walutowych w 


z sobą sojuszu. 


naszem  własnem Państwie. Niesumienne je- 


Po przemówieniu p. Rosseta odrzucono wnio. dnostki i instyłucye gwalcą przepisy o obrocie 


sek Perla i Wwonwauscyę ratyfikowano wszystkimi 
kiosami przeciw głosom socyalistów w II i HI) 


czytaniit. í 
Przystąpiono do I czytania ustawy o pemo- 
mocnictwach Rządu 


granicą. 
Minister p. Steczkowski: Projekt ten jest tyl- 
ko prolongatą upoważnienia, które nadała mi- 


pieniężnym tucząc się nieszczęściem Państwa i 
bałamucąc społeczeństwo falszywem! pegłoska- 
mu, jakoby rząd nosił się z zamiarem ostemplo- 
wania marki, przeprowadzenia dewaluacyi, wpro- 
wadzenia nowej waluty: i t. d. Z tego powodu 


OR wielu w panicznym strachu zbywa się marki, na- | 
w sprawie uregińowania obtotn piemężnego Za. hywając obcą walutę. Podnosz D 


ę z naciskietn, 
że pogłoski te są czczym wymysłem. Psychozę 
tęhmożua tłumaczyć meznajamością zasobów ma- 
jatku Polski. Zestawienia majątku narodowego 


P. Weinzieher jest za odesłaniem sprawy 
do komisyi, jak również poseł Diamand. Izba 
ema projekt odesłać do Komisyi. 
| Sprawozdawca ks. Starkiewitz przedstawił 
| sprawozdanie komisyi aprowizacyjnej o projek. 
jcie ustawy, uchylającej ustawę z 9. lipca z. r 
|a dotyczącej obrotu ziemiopłodami. Ustawa zmosi 
ograniczenia w obrocie i wprowadza wolny 
handel wyłączając z niego tylko cukier I spi- 
| rytus. 4 

, Po przemówieniach pp. Wasilewskiego i 
Mierzejewskiego, przewodniczący odroczył dal 
| szą rozprawę do jutra godz. 10. rano. 
fl — 9 — 
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TRUPA WILERSKA (dą (item 


| W sobotę 2-go lipca i niedzielę 3-:0 lipca o rao 8 w. 
WWieśni zu 


dramat w 4 aktach (5 obrazach) Leona Kekryna Reżyserował l. Kadisen 


„Beth Izrael“ Jagiellońska 15. Od 6-ej do, 
— W sobotę i niedzieję od 112 i od S-tej o przy kasie teatru ` 


Dziś w sohotę A lipca o godzinie 3-ciej popoł. 


ZEKLCENE POLA 


szinka ludewa w 3 aktach P. Nirszbejna — Reżyserował L, Kadison. 


Sprzedaż biletów od I1—1 przedpoł i od 4—6 popoł. w księgarni 


rozpoczęcia przedstawienia w kasie teatru.. 


„ŁIENNIA LUDOWY" 


Kierownik tr trupy: 
M. RE RZ: ZO. 


P. minister kolei Jasinski. 


Oczyszczenie naczelnych stanowisk w pat- 
stwie z ludzi wyzyskujących władzę dla swych 
osobistych celów jest dziś jednem z pierwszych 
przykazań każdego prawdziwego obywatela tego 
państwa, jest koniecznym początkiem tej syzyfo- 
wej pracy, aby mieć możność sięgnięcia niżej i 
głębiej dia gruntownego oczyszczenia adlministra- 
cyi państwowej ze śmiecia pełnego brudów, ko- 
rupcyi i łapownictwa. 


Ale ten początek fest szalenie trudny, bo 


Jak p. Jasiński traktuje 
sprawę posad i awansów 


na kolei, jak „zasadniczo i zgodnie z interesami | 


służby“ — rzuca niezxniernie charakterystyczne 
światło list p. Jasińskiego do pewnego urzędnika 
koljej. w Małopolscej W liście tym p. Jasiński 
wylicza wszystkie swoje zakulisowe starania, by 
dla urzędnika tego „przeforsować“ awans. Urzęd- 
nil: ten miał swego czasu (za czasów Austryi) 


trudno złamać macie, która potrafiła ująć rządy.|o Kradzież i różne inne manipuiacye dochodzenie, 


Jest to istotnie syzyfowa praca, ale niech 
żywi nie tracą nadziei! 

Na czele ministerstwa aprowizacy| stał do nie- | 
tawna człowiek, którego w sejmie zdemaskowano 
jako narzędzie przedsiębiorstw handlowych, które 
ogładzały państwo — a urząd tego ministra 
służył do robienia przezeń majątku. Był to p. 
Grodziechi, do dziś niestety nie pod sądem, ale 
jak gdyby nic złego nie zrobił, odstawiony został 
od władzy i zażywa wolności. 

Na stanowisku ministerstwa kolei jest p. Zyg- 
munt Jasiński. 

Przed kilku dniami ten pam chwalił się przed 
dziennikarzami, że jego jest zasługą, iż na kolei 
nastaje porządek, jego ma być zasługą, że wy- 
datność pracy na kolejach jest coraz większa, 
słowem, że on jest twórcą uporządkowanego ko- 
lejnictwa. 

Pozwolimy sobie przeto rzucić trochę Świaiła 
na osobę tego pana i jego zbawienną działal- 
ność. 

W ministerstwie kolei istnieje oddział kon- 
troli, którego zadaniem jest ściganie nadużyć, 
kradzieży i t, d., ale p. Jasiński hamuje skutecz- 
ność jego działalności. Nie dopuszcza on do sądu 
spraw o zbrodnię sprzeńiewierzenia, przemytnic- 
twa i spekulacyi z walutą, popełnionych na szko- 
dę państwa. 

Chodzi w tym wypadku o sprzeniewierzenie 
miliona manek pieniędzy skarbowych, których u- 
żyto na handel paskarski o przemycanie do Pol- 
ski zakazanych towarów w wozach misyi ame- 
rykańskiej i w Sypialnych, tudzież o wywożenie 
waluty polskiej za granicę na spekulacyę. Gdy 
śledztwo to stwierdziło, postawiono wniosek o 
oddanie sprawy sądowi karmemu. P. Jasiński nie 
pozwolił, lecz kazał zalatwić sprawę — admini- 
stracyjnie. 

asem winowajca, urzędnik kolejowy. 
uciekł do Wiednia i sprawa spoczęła „w ak- 
tach'*... 

Porównajmy z powyższem — tak.. nawia. 
sowo — wyrzucenie na bruk maszynisty, ojca 
5 dzieci, bez żadnego powodu, za to tylko, że 
jest członkiem Związku, albo też zawieszenie w 
służbie dyrektora W-łu za to tylko, że w sprawie 
„Walkłofu' śmiał mieć własny sąd! l 

Zestawienie tych faktów — jakież smutne na- 
suwa refleksye o dzisiejszej gospodarce na ko- 
lejach polskich! 

W pewnym sądzie karnym toczy się obecnie 


sprawa © przemytnictwo 


przeciw różnym fimnom przewozowym. Chodzi 
tam tekże o kradzież 120.000 mk. opłat celnych, 
przemytnictwo i łapownictwo czy przekupstwo. 
Polegalo ono na tem, że firma „Polski Globi‘ 
różnym funkcyonaryuszom kolejowym, za ułatwie- 
nie przy transportach, dawała „prezenty“ w for- 
mis akeyi tej firmy. Niższy funkcypnaryusz, któ- 
ry mniej „mógł“, dostawał mniej, wyższy 
więcej. Otóż w spisie „właścicieli* tych akcyi 
figuruje pozycya: „P. Zygtmnni Jasińska a'cyi 100“, 

A może p. Jasiński akcye te — kupił? Paru 
aresztowanych już, niższych funkcyonarvuszów 
zeznało wszakże że atcye te otrzymali w pre”; 

zcncje. 


skończone po różnych staraniach tem, że prze- 
niesiona go z Galicyi na podrzędne stanowisko 
aż do Insbruku. Po rozpadnięciu się Austryi wró- 
cił i został przez p. Jasińskiego reaktywowany. 

O przeszłości p. Jasińskiego rnówią bardzo 
wiele. Wchodził} on powszechnie za ‘człowieka, 
z którym snożna w jakiejkolwiek bądź formie „ubić 
interes“ o posadę lub awans. Miał p. Jasiński 
przyjaciół, którzy od ubiegających się o posadę 
brali pieniądze na koszta „obrobienia* p. Jasiń- 
skiego. 

Pewien technik, dziś kapitan wojsk poi., ubie- 
gał się o posadę urzędnika kol. Poradzono mu, 
by zwrócił się z tem do pewnego pama, który po- 
zostaje w zażyłych stosunkach z p. Jasińskim 
i wszystko u niego „może. Ów pan zażądał, od 
kandydata na „koszta sumy 2000 kor. (było to 
jeszcze za czasów Austryi), którą ostatecznie w 
drodze targu zniżono do 500 koron. Suma 500 
kor. została wręczona, na oo jest poświadczenie 


i zapewnienie, że będzie dobrze. P. Jasiński pe», 


sadę kandydatowi przyrzekł — lecz przyszedł 
upadek Austryi i na tem cała historya się urywa. 


Na powyższych faktach jako typowych prze-, 


staniemy. 

Rząd musi zająć się tą gospodarką. Posło- 
wie sejmowi muszą domagać się energicznie o- 
czyszczenia tej stajni. 

Komisya komunik. sejmu winna zająć się po- 
nadto jeszcze następującemi sprawami: 

a) Zbadać szczegółowo kontrakt z „Orbisem', 
Dowiedzieć się, dlaczego Najw. Izba Kontroli Pań- 
stwa opierała się z początku temu kontraktowi 
a później nań się zgodziła ? Trzeba tej instytucyi, 
której może brakuje już sił do waiki z różnymi! 
zajac korupcyonistami, w tei walce rove-, 
módz ! 

b) Zbadać sprawę dzierżawy warsztatów Kol. 
w Tarnowie. Czy się je istotnie wydzierżawia, 
komu, na jakich l 6 i dla jakiej po- 
trzeby. 


3 


Gdy „działalność p. Grodzieckiego została 
fujawniona, navłoniono go, aby wniósł prośbę o 
dymisyę; od tego czasu upłynęło już parę mie- 
sięcy. A p. Jasiński pozostaje nadal na swem od- 
powiedzialnem stanowisku. 

Czyżby od tego czasu wraz z marką polską 
spadło poczucie godności, które i tak zbyt wy- 
sokiem nie było? à 

Czy już do tego doszło, że p. Jasiński mimo 
wszystko ministren nadal pozostanie? 

Pytanie io stawia uczciwa część personalu 
koiejowego i zani.pokojone stanem państwa spo- 
łeczeństwo. | 


=== 


ORGANIZACYA ADMINISTRACYI NA 
G. ŚLĄSKU. 

BYTOM. 1 7. (Pat.). W sprawie organizacji 
policyi pod nazwą straży gminnej podaje kon- 
krelne wiadomości okólnik powiatowego kon- 
[rorlora koalicyjnego w Strzelcach do magistra- 
tów i urzędów gminnych w tym powiecie. Wedlug 
tego okólnika w miastachi i wsiach opróżnionych 
przez powsfańców| i niemiecką samoobronę ma 
być stworzona straż gminna podległa rozka- 
zom oficera koalicyjnego powiatu. Bezpośred- 
nie rozkazy wydaje straży gminnej naczelnik 
gminy, który jest odpowiedzialny za jej czyny. 
W gminach liczących poniżej 500 mieszkańców 
będzie 5 strażników, od 500 do 1000 mieszkań- 
ków, od 1000 do 2000 mieszkańców 15 strażni- 
ków, od 2000 do 5000 mieszkańców 20 strażni- 
ków i (od 5000 do 10.000 mieszkańców 30 straż- 
|ników. Straż będzie utworzona z mieszkańców 
danej gminy. Reflektanci na posady strażników 
muszą między innymi złożyć dowody, że pocho- 
dzą z G. Śląska względnie, że mieszkają na te- 
-renie plebiscytowym od 1. stycznia 1904. oraz 
muszą przedstawić świadectwo moralności wy- 
stawione po 29. maja br. Do straży nie mogą 
być przyjęci między innymi osoby, kfóre brały 
udział w powstaniu. Świadectwa moralności 
mają być wystawione przez amtowego (Amis- 
vorsteher). Dziś ogłosi! niemiecki komisaryat 
 plebiscytowy w Bytomiu, że z polecenia czynni- 
ków miarodajnych przyjmuje zgłoszenia do no- 
wej policyi. 


h e a 
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Podwyższenie opłat pocztowych. 


Że koszta utrzymania całkiem 0- 
tnych, gdyż stanowi z końcem, wieku XVIII 
|równających się urządzeń pocztowych, przy per- 


jsonalu, który czterykroć większą pracę mógłby 
'| wykonać są wielkie, temu dziwić się trudno. 


I Lecz żeby za nieudolność poczt i stwarzanie 
(rosyjskich stosunków, objawiających się w wy. 
myślaniu coraz nowych utrudnień i formalności 
|w obrocie pocztowym, miała płacić nękana dro- 


| ŻYZnĄ ludność, na to nikt się nie zgodzi. Jaka 


jest gospod arka pocztowa rzuciliśmy pewne świa- 
tło niedawno, 
Takich wypadków moglibyśmy przytoczyć 


Po PD" z różnymi Wafkolami i; mnóstwo. Dość przypatrzeć się ilości personalu 


Orbisami trzeba być bardzo czujnym. 


pocztowego w Kongresówce, gdzie w 360 urzę- 


Przed kilku miesiącami wniósł w sejmie pos. | dach pracuje około 7.000 ludzi, a w Małopo|l- 


Moraczewski interpelacyę w sprawie nadużyć, po“ 
pełnianych przez urzędy wywozu i 


przywozu, (o zu szalma różnica, i 


sce w 1.100 urzędach nie wiele ponad 5.000. 
łatwo zrozumieć z 


nadużyć, które obniżają kurs marki polskiej. Po- ( niej, dlaczego poczta coraz więcej kosztuje. 


legały one na tem, że towary, których przywóz | 


Przyczyna jest zaś ta, że zamiast światłych 


do nas jest zakazany, przecież dostawały się do | urzędników, wprowadzono najgorszych z byłej 
kraju drogą potajemną, a dopiero potem uzyski- poczty austryackiej, którzy nie mając ani wy- 
wano na nie w drodze nielegalnej zezwolenie. kształcenia ani hartu, nie umieją się przeciw- 
Nadużycia te doszły do takich rozmiarów, że min. stawić prądom usiłującym jak we wszystkiem 


skarbu Urzędowi wywozu i przywozu wytoczyło 
śledztwo. Wszakże nietylko ten urząd jest w to 
wmięszany, ale także i agencya celna i Koleje, 
ze strony których nie było należytego nadzoru. 

Ponadto wmięszane są w to różne firmy 


przewozowe, między innymi „Polski Glob“, który, 
jest — jak opowiadają — bratem mlecznym „Ore 


bisu*'... 

W „Polskim Globie“ figuruje: „P. Zygm. Ja- 
siński akcyi 100“, a w „Orbisie* p. min. kol. 
ma zapewnioną dyrekturę.. 

Sadzimy, że przytoczona przez nas garść su- 
chych faktów wystarczy da charakterystyki p. 
Jasińskiego, który na s.a iowistcu 
zaprzepaszcza interesy kraju! 


ministra kolei | 
i 


kuftf i przy poczcie wprowadzić tępy system ro. 
syjski. Mimo to poczta rosyjska, choć najgorsza 
w świecie dawała dochody, albowiem płaciła 
swych ludzi nedznie, a zato pomagali oni sobie 
w inny sposób. W Polsce płaci się lepiej, lecz 
system pomocy własnej nietylko nie ustal, lecz 
rozlał się po całem państwie. 

srodkiem na to nie może być podwyższanie 


| „opłał, lecz organizacya odpowiadająca potrzebom 


tak społeczeństwa jak skarbu. Użycie najgor- 
Í szych wzorów nie doprowadzi do tego, niech 
więc powołani wpłyną, aby pocztę wyprowadzo- 
no z matni, w której na dobre ugrzęzła. 


-o Jorr 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 2 lipca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Występy K. Adwentowicza. 
Sobota 2 lipca o 720 „Brzydki Ferrante“, komedya 
w 3 aktach J. Testoniego. ~” 
Niedziela 3 lipca 7380 „Nieuczciwi*, dramat w 3-ech 
aktach G. Rovetty. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajawe do użytku Publiczności we wszystkich 
= =rugkach. 


—404— 


TRUPA WILEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 


M e sobotę 2 lipca o godz. 3-ciej popoł. „Zielone 
ola“. 


W sobote 2 lipca o godz. 8-ej wieczór „Wieśniak“ 
W niedzielę 3 lipca o godz.8-e* wieczór „Wieśniak* 


——496— 


PUBLICZNA AKADEMIA KU CZCI DAN- 
TEGO. Z Senatu akademickiego Uuniwersytelu 
Kazimierza we Lwowie. Ku czci Dantego w sześ- 
cwo.wiekową rocznicę śmierci poety, odbędzie 
się w sobotę dnia 8. lipca 1921, o godz. 12 w 
Auli Uniwersytetu, publiczna Akademia. 


TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW PRZESZŁO: 
ŚCI LWOWA. „Walne zgromadzenie odbędzie się 
we wtorek 5 lipca 1921 godz. 5 ppoł, w ratuszu: 


Z POL. TOW. „DZIECI NA WIEŚ“. Na od- 
bytem dnia 27 czerwca pod przewodnietwem pre- 
zesa Bolesława Lewickiego posiedzenia Komitetu 
ściślejszego Poi. Towarzystwa „Dzieci na wieś“ 
przedłożył dyr. Probulski sprawozdanie z tygo- 
dniowej działalności biura Tow. Na kolonie peł- 
ne wyjeżdża 440 dzieci, lista zgłoszeń jest już 
zamómięta. Akcya ta objęła prawie wyłącznie sie- 
roty I! to najbardziej potrzebujące leczenia i wy- 
poczynku. Orgamizac,a nółkolonii jest w toku, 
W celu rozdziału darów, nadesłanych przez ame- 
rykański „Czerwony Krzyż“ między towarzystwa, 
urządzające kolonie, które wniosły podania do 
Czerw. Krzyża względnie do Tow. „Dzieci na 
wieść, wybrana komisya pod przewodnictwem dr. 
Sertońskiego. Komisya ta zastanowi się w bie- 
żącym tygodniu nad sposobem rozdżiału. 


HARCERZE WE LWOWIE. Rojno i gwar. 
no na uiicach Lwowa. Młódź harcerska ze wszy- 
stkich stron Polski zjechała do Lwowa i grup- 
kami zwiedza miasto. Na piersiach ich widnieją | 
kartki z napisami wszystkich miast Polski a naj- 
liczniej z Małopolski, albowiem pociągiem z same; 
go Krakowa przybiyto 700 harcerzy. 200 harce- 
rek. 

Młodzież urządziła duży obóz na Jałowcu, 
zaś harcerki są rozmieszczone po schroniskach 
w mieście. 

Wczoraj odbyła się uroczystość i złożenie 
wieńców na Cmentarzu Obrońców Lwowa, po- 
czem wygłoszono przemowy i odśpiewano pie- 
śni narodowe. 

Zjazd ten potrwa przez 3 dni i zaczął się 
od wczoraj. W program Zlotu wchodzą: obo- 
zowarie pod namiotami, wystawa prac i ekspo- 
natów irarcerskich, uroczysta Akademia, złożenie 
wieńców na grobach obrońców Lwowa, rewia 
i przegląd drużyn, wręczenie odznak wdzięczno- 
ść dla. zasłużonych około rozwoju harcerstwa, 
popisy i zawody drużyn wielkie ćwiczenia dru- 
żyn i defilada, oraz przedstawienie w teatrze 
dła harcerzy. 


UROCZYSTOŚĆ KIU CZCI HOOVERA W DRO- 
HOWYŻU. W niedzie:ę 10-go lipca odbędzie się 
w Drohowyżu wręczenie na ręce delegata Gwyn- 
na dypłomu z widokami zakładu i okolicy pę- 
dzia prof. Tadeusza Rybkowskiego dla senatora 
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FESTYN W ŻOÓŁKWT. W niedzielę, dnia 26. | 
czerwer h r odbyl się na Wałach Królewskicu 
w Zólkwi, wspaniały festyn, na dochód tamtej- 
szej Ochronki dla żydowskich sierót wojennych, 
założonej staraniem p. Emmy Lilienowej i Ko- 
mitem obywateli miejscowych. 

Już o godz. ALciej popołudniu, mieszkańcy 
bez różnicy wyznania, tłaranie przybyli na Wa- 
ly od ulicy Lwowskiej, ozdobione bogato i ar- 
tystycznie chorągwiami o barwach narodowych 
polskich, wśród gry wvpróbowanej mnzyki miej- 
scowej. liczne zabawy, oraz briel — dzieła 
przeważnie uczestników (umlejszych urzędników 
buństwowych, przysporzyły wymienionej insi- 
tucyi, dosyć znaczny dochód. 


KOLĄCY DEPOZYT. W ogrodzie aresztów 
Sekeyi Ill-ciej złapano jeża. Paru amatorów na 
niego nie mogło się pogodzić, do kogo ma on 
należeć. Skorzystały na tem depozyty policyjne, 
bo kolące to zwierzątko umieszczeno w tych u- 
bikacyach. Š 

UKĄSZONA PRZEZ ŻMIJĘ. 2łlemia Wilf 
helmina Scheforówna, córka gospodarza z Sc:ón- 
thalu koło Gródka Jagiellońskiego, zbierając ja- 
gody w lesie została ukąszena przez żmiję w le- 
wą nogę. Scheferównę ze spuchnietą potwornie 
nogą przywieziono na leczenie do szpitala. 

MORDERSTWO I KRADZIEŻ NA PROÓWTN- 
CYI. W Czernichoweach pod Zbarażem onegdaj 
zamordowano strzałem z karabinu danym przez 


PODSŁUCHANE. Do pewnej firmy uniformo-|okno dzierzawcę dóbr Ozyasza Majera. 


wej we Lwowie przyszedł podpurk. W. P. od 


Iwan Pechotaj, z Sok, skradł w cerkwi w 


konnicy p. C... i zasządał rachunku celem wy-|Hałatkach, pow. Tarnopol, srebrny kielich pozła- 


równania nalezytaści za dostarczone unilormy. 

Sklepowa wyjaśniła że rachunek wysłała po- 
cztą dodając przy tem, że rachunek ten ostem- 
plowała kwotą 60 mki 

Oficer na to uderzył ja łaskawie lekko po 
czole i powiedział: „jaka pani głupia, po cóż | 
było stempiować, szkoda przeci:ż było wydawać 
pieniędzy“. Na uwagę, że koszta stemoli pokrywa 
firma, powiedział: „to wszystko jeduo'*. 

Tak mówił wyższy oficer w lokalu publi- 
cznym, olicer polski, którego Państwo utrzymuje 
z dochodów jakie czerpie z podatków i różnych 
opłat a w tem i stempiowych. 

Przykład ten podajemy do opinii publicznej 
do oceny. 


SMUTNE OBJAWY. W sklepie Szymona 
Kesslera przy pl. Kapitumym, onegdaj zjawiła 
się pewni panienku i zadala zwrotu parasolki, 
którą daia do naprawy. Okazało się jednak, 
że zgubiła znaczek odbiorczy, wobec tego ku- 
piec zażądał piseimuej deklaracyi z podpisami 
świadków. Panienka owa sprzeciwiła się temu 
i usiłowała przeinocą zabrać parasolkę. Rupiec 
nie dopuścił do lego, więc jawiła się ona po 
południu wraz z poważnie wyglądającym męż- 
czyzną. W sklepie gość ów przemocą przytrzy- 
mał kupca, a panienka chwyciła parasolkę.i 
szybko znalazła się na ulicy. kuptee wyrwawszy 
się z rąk brutala, zdołał z powrolem odebrać 
parasolkę, lecz pozostały mu daże Śińee na 
rękach od uścisku gościa. i 

Wkrótce po tem, jeden z adwokatów zażądał 
w imieniu Heleny Pilewskiej, tak ma się nazywać | 
owa panienka, zwrotu parasolki grożąc proce- | 


| sem 


Kupiec stojąc na prawnem stanowisku wno- 
si skurgę do sądu o gwałt publiczny, dokonany 
przez przyjaciela owej panienki. 


ŚLEDZTWA W SPRAWIE MORDERSTW. 
Wczoraj o godzinie 87mej z rana odbyła się sa- 
dowa wizya lokalna na miejscu gdzie zamordo- 
wano wywiadowcę Floryana. Wzięli w niej udział 
prokuratorzy Sywulak i Gürler, przyczem spo- 
rządzono plan miejsca i przesłzchamo świadków, 
Śledztwo na tyle dojrzało, że prawdopodobkie w 
poniedziałek Wesołowski, sprawca morderstwa, 
stanie przed sądem doraźnym. 

Zwioti zamordowanej kobiety koło Kozielnik, 
za Zićloną rogatką, przywieżiono do zasładu ms- 
dycyny sądowej, gdzie wczoraj odbyła się se- 
kcya. Twarz zamordowanej jest zmasakrowaną 
odl uerzeń i trudno ustalić jej nazwisko. 

W sprawie ujawnionych morderstw, policya 
państwowa prowalzi energiczne śledztwo i spo- 
dziewane są w króice aresztowania zbrodniarzy. 

PIENIĄDZE SPRAWIAJĄCE WIELE KŁO- 
POTU. Karoi Florek z Dawidowa, wczoraj sprze- 
dawał banknot 100 dolarowy Ignacemu Juzerau. 
Ten jednak udał się z banknatem do banku Zie- 
miańskiego, gdzie skonstalowano, że pieniądz ten 
jest fałszywy. Sprawa ta oparła się o policyę, 


Hoovera oraz obrazu dla delegata Gwynna. Dzie.| Skąd banknot ten odesłano do ocenienia w Ka- 
ci drohobyckie wręczą dory i sztandar dia dzia.| Sie pożyczkowej. Tu jednak nie skwalifikowano 
twy amerykańskiej, Program będzie osobno o-|$9, lecz połecono odesłać w tym celu do War- 
głoszony. Wyjazd ze Lwowa do stacyi Mikołajów. |Szawy. Florek twierdził że dclery przywiózł z 
Drohowyże nastąpi o godz. 730 a powrót o godz. | Alteryki. Z powodu że nie miał przy sobie ża- 


1939. dnych dokumentów, dla pewności Florka zam- 
ZAPOWIEDZIANY ODCZYT Dr. J |Mnieto w aresztach policyjnych. 
Szypera na 16 bm. p.t. „Misterya w starej i no- Z NOTATEK POLICYJNYCH. Jana Tabake 


wej literaturze żyd.“ zgowowów od organ. niezale | przytrzymano w chwii, gdy sprzedawał deskę w 
znych nie odbędzie się, za zakupione bilety zwra-|ul. Króla Leszczyńskiego, która dostał w uł. Gró- 
ciepieniądze p. Sigel pasaż Hausmanów l. 5. jdechiej od żołnierza transportującyjcą deski. 


„A O ON O OO ZA 


cany, dwie patyny ziote i kilka sztuk monet 
srebrnych. Złodzieja aresztowań. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 24-tetnia Irena S. 
żona inżyniera, w mieszkaniu swem przy ul. Kra- 
szewsziego z nieznarych powodów w zamiarze 
samotiójczem zatruła się nieznaną trucizną. W. 
stamie beznadziejnym odwieziono ją do szpitala. 

MILIONOWA KRADZIEŻ. Przedwczoraj w 
południe nieznani sprawcy otworzyli żaluzye i 
drzwi w sklepie konfekcyi damskiej, Józefy Da- 
browskiej, przy ul. Akademickiej 1. 3, i skradli 
z podręcznej kasy 600 tysięcy marek oraz 150 
bluzek damskich, wartości półtora miliona ma- 
rek. Sprawcy znikli wraz z łupem. 

KRADZIEŻ  STRYCHOWA. Amalii Nagó- 
rzańskiej, skradziono ze strychu przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 45 ubranie, 16 m. materyi i kape 
wartości 52.000 mk. 
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Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje uł. Akademicka i. 19. 
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Wiersiowo chora 


roboinica drukarska. która przeleżała kilka lat 
w wielkich cierpieniach, nie mogąc być przy- 
jeta do szpitala powszechnego na leczenie udaje 
się tą drogą do łaskawych Czytelników z prośbą 
o wsparcie. Marya Mechówna. 


Wszelkie datki przyjmuje  Administracya 


„Dziennika Ludowego". 


Ruch pociągów We LWOWIE. 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 
Z głównego dworca odchodzą: 


Do Krakowa 800, 14:15%), 17:50, 21:05, 22:25*). 
„ Mszany 555, 1425. 

„ Gródka 15:30 (tylko w sobotę) 16.20. 

„ Przemyśla 3:50. 

„ Stanisławowa 8'00, 10:15*), 14:20. 17:00*), 18:50, 23.00. 
„ Stryja 730, 10009, 1815, 22:40. 

„ Szczerca 4'15, 14:20. 

„ Sambora 1540, 2250. 

„ Komarna 345, 1428. 

„ Równego przez Krasne-Brodv 8:35, 22:10. 
„ Podwołaczysk 10:20*), 1420, 1810' 22:50, 

» Stojanowa 1845. 


Kowla przez Sapieżankę 625. 1715. 
Podhajec 6:55, 13 20 
Rawy ruskiej 1435, 20:55. 


„ Warszawy przez Rawe miską Bełzec 100, 21:25. ~ 
„ Brzuchowic 600, 1550. 
„ Brzuchowic w niedzielę i święta 1415, 1930. 
„ Jaworowa 1630, (853 tylko do Janowa). 
Ra główny dworzec przychodzą : 
Z Warszawy przez Przeworsk 9'15*), 22:20). 
„ . Krakowa640, 7:15*), 10-45*), 16:25*, 18-00. 18:50, 21-15. 
„ Mszany 7:40, 1615. 
„ Gródka 1600. 
„ Stanisławowa 7-00, 11:45, 13:05*), 16:42, 19'20*,, 20:55. 
„ Stryja 7-40, 12:55, 1915, 21-30. 
„ Szczerca 6'20, 7635. 
„ Sambora T45. 10:10. 
„ Komarna 630, 17:40. 
„ Fównczo przez Krasne-Brody 6:35, 1920 
a Podwcłoczysk 710, ł3:30, 18-00*), 2120 
„ Stojanowa 10 30. 


Kowla przez Sapieżankę 920, 21:20. 
Podhajce 1015, 2050. 

Rawy ruskiej 620, 11:50. 

Warszawy przez Rawe Bełzec 6'50, 18:20. 
Brzuchowic 740, 16:55. 

Brzuchowic w niedziele i świeta 1525, 20-40. 
Jaworowa 910 (200 tylko z Janowa). 


Nr. 154 


Spełeczeństwu pod rozwagę. 


Głośae są skargi, że lo wysokie place To- |piwnicach, wsród uaiokropniejszych waruaków 


toiników wywołują drożyznę. Ile w tem prawdy, 
vidzimy dziś. Robotnicy piekarscv stoją w strej- 
k: i żadnych płac nie pobierają od pp. praco- 
dawców Ulaczegoż wiec chleb podrożał o 150 
groc.? Chleb o wadze 1 kg. kosztował 100 


| w 


poja 


"nk. obecnie 250 mk, lufeczła z 9 mk. podsko- 
=zyły na 15 mk. (o też na to czynniki miarodajt 
ne? (zy też P. T. Publiczność dalej ma być 
w lak straszny sposób wyzyskiwaną? Dziś sprze- 
aware pieczy 


d wo wypiekane jest po norach i 


e Aar 


Okolo streiku kelnerów i zawodów spożywczych, 


Strejk kelnerów trwa i rozszerza się na inne 
zawody. Stanęty piekarnie i młyny, wstrzymaji 
pracę cukiernicy, a są już dalsze zapowiedzi 
strejków. 

Na strejkujacych już tyle kłamstw wypi- 
sano w pismach, w czem celuje „Wiek“ nie 
tyle nowy, co kłamliwy, że po prostu trudno na 
ten stek kalumnii odpowiadać. 

Najpierw zaczęto obliczać zarobki kelnerów 
jak gdyby ci żądali ich podwyżki, a tymczasem 
nikt nie zapytał, ile też zarabia kawiarz, czy 
szynkarz, zwłaszcza teraz podazas strejku, bo nie 
piaci kelnerom procentów, a mimo to podniósł 
ceny o 50 proc. 

Podkreślamy, że walka ta została praco- 
wnikom narzucona, ba ci niczego nie żądali 
bLmowę dotąd obowiązującą wypowiedzieli pra- 
codaway i trzeba być bezdennie głupim, jeżeli 
się co mnego w gazetach wypisuje. 

Zaciekłość korporacyi szynkarskiej przeciw 
helnerom, trzeba sobie tłumaczyć i lem, że kel- 
nerzy najgwalowniej wystąpili przeciw nadz- 
nym ostatnio przez magistrat koncesyom szyn- 


sA fi> a ri NS +7 


Komunikaty. 


X W CELU UZYSKANIA FUNDUSZU NA 
"ZAPOMOGI DLA WDÓW I SIERÓT PO FUN- 
RCYONARYUSZACH PAŃSTWOWYCH odbędzie 


się w niedzielę dnia 5-go lipca br. festyn w c= 


grodzie restavracyjnym p. Mieczysława Bactuna- 
na w parku im. „Kościuszki“, o godz. 4-tej po 
południu. 
WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY- 
STWA DZIENNIKARZY POLSKICH, odbedzie 
się w niedzielę, dnia 3. lipca b. r. o godzinie 
10:30, względnie 11. rano w sali Kasyna i koła 
lit. art. 

Posiedzenie Wydziału tamże o godz. tO. 
rano. 


x z 
A 


X IH WIECZÓR DYSKUSYJNY „Zycia“ 
Związku polskiej socyalistycznej rałodzisży aka- 
demickiej odbędzie się w sobotę 2.go lipca br. 
o godz. 8.tej wiecz. w lokalu uniwersytetu lud. 
im. Mickiewicza Ormiańska 2. II p. Temat dysku. 
syi: Balszewizm w świetle nauki socyalistycznej 
Zagaja kol. Różycki. Wstęp wolny dla członków 
„Życia** sympatyków i gości z kół młodzieży 
uniwersyteckiej i politechnicznej. 

O godz. 5.tej w tymże dniu i lokalu odbę- 
dzie się posiedzenie członków Wydziału. 

Wpisywać się na członków Życia możma bę, 
dzie przed wykładem u sekretarza T.wa. 

—86— 
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KRAKOWSKI WĄŻ MORSKI. 

KRAKOW. 1. 7, (Pat.). W czwartek 7. lipra 
odbędzie się posiedzenie rudy miejskiej dla wy- 
boru dwóch .wiceprezydentów stosownie do 
uchwalonej przez sejm ustawy zmieniającej sta- 
tut miejski w kierunku pomnożenia liczby w;ce- 
prezydentów z3 na 4 1 zniesienia ich kolejności 
w randze. (Spruwa ta ciagnie się gdzieś od pół 
roku, a powinna być załatwiona w myśl przepi- 
sów w paru tygodniach. — Przyp. Red.) 
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Inserujcie w Dziesnicu Ludowym‘. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„A sali rozpraw.” 


RALURKŁK I GWAŁT PUBLICZNY. 


Głeksa Pylvpkiewicz, liezący lat 34, obrz. 

gr. pat z Lubaczowa, z końcem stycznia 1319 
r. wraz z 20 uzbrojonymi żołnierzami ukr. na- 
padł na folwark w Okopach i wówczas pobito 
w nieludzki sposob rouzinę właścicieła folwarku 
Friedmanów, oraz Józela kattmana.- Napad był 
upozorowany szakaniem za ukrytymi Polakami. 
Po pobiciu i slerorvzowaniu gospodarzy zrabo- 
wudb wiele rzeczy, konie i krowę. 
x Tego samego miesiąca Pytypkiewicz kazał 
jeńcowi Marcinowi Chnietowskieinu we wsi Kro- 
wicy wąchać ziemio a następnie pobił go kara. 
binemf i zabrał mu gotówkę. 

W październiku 1920 r. w Lubaczowie, Py- 
typkiewicz stawił opó i mu chejał nulicyi pol- 
skiej odduć karabin. 

Wczoraj stanąć on przed sądem przysięgłych 
jako oskarżony o powyższe zbrodnie. 

Wskutek spóźnionej pory, rozprawę odro 
czono dod zis zrana. 

Trybunalowi przewodniczył r. Dworzak, os- 
karżał prok. dr. Laskowski, bronił dr. Jankie- 
wicz. 


zdrowotnych. i 

Niedawno wladze sanitarne zamknely kilka 
takich nor, zwanych piekarniami, obecnie są one 
uruchomione. Gdzie są te energiczne wladze, 
których obowiazkiem jest czuwać nad zdrowiem 
społeczeńsiwa i bron:ć je przed zdzierstwem 
przekupniów ? 

Widać energia jest tylko w slosunke do 
robotników, a kończy się przed każdym, nawet 
szmatławym pracodawcą. 

3 OOP RP OCZEK PATTI 


karskim, co jak wiadomo, stało się przeciw pra- 
worsecnej już ustawie o ograniczeniu szynków. 
Ale mogą też być pewni, że pracownicy dołożą 
wszystkich starań, aby sprawą tych koncesyi 
zajął się ponownie sejm. 

„słowo Polskie" swoim wypróhowunym 
zwyczajem próbuje denuncyacyf i pyta skąd to 
pracownicy keinerscey mają pieniądze na prze- 
trzymanie sirejt wi węszy. A dlaczegóż lo szano- 
wna radakcya nie pylala skąd biorą kelnerży 
pieniądze na G. Śląsk, czy dia walczącego żoł- 
nierzu. Ciekawość waszą możemy A a 
nie szczędzili pieniędzy na cele ogólne, tak gro-| g-.. 6 10, Landi ik wy 
madzili fundusze, aby nie dać się złamać pro- | elk w ihr aw” PARE gó p +2 
= : swemu, podw nduemu polecił 3 beczki tos 

Jest jeszcze najznamienniejsze, że najbar- | JU, wartości akolo 0.000. aiat wao go 
Wła a 8: E oe SA dnne | miejskich zakładów wodosiągo wych do smar 

mej nieubłag i SĘ JDNATZE, wania maszyn. Lój ten jednak nie doszedł pad 
którzy ani jednego pracownika nie załradniaja, abe luj l RE kał wów i. 

i podanym adresen. Wobec tego prokuraiorva 

| 


3 BECZKI ŁGŁU. 


W jesieni 1918 r. pozostały w magazynach 
ausiryackich większe ilości łoju. 50 beczek z 
tego zapasu złożono w piwnicach rzeźni miej- 


5 K paip lege ya pa aa Miej- państwa oskarża r. Piatowskiego o sprzeniewie 
my nadzieję, że jnteresowani, nareszcie zmą:lrze- rzehie tych % beczek łoju 
ja. Wczoraj były wprawdzie prowadzone por-| "ej „pe zarty" oj „wł a Aził 
trakiacye, ale z powodu uporu pracodawców j, dia SŁ ma ie nata n a ma 
nie doprowadziły do rezultain. SE” PIONPROWEEJ. ALF" "upaafe",. talu 
mydła zeznul w śledztwie, że raz orzymał 50 
miecza Św kp. łoju od r. Plaulowskiego w celu sporządzenia 
mydła dla funkcyonarynszy magistratu. Wiele 
danych wskazuje, ża i fe 3 beczki łoju zużyie 
zostały mie do smarowania maszyn, lecz na 
wyrób mydła. 


dac.) 


Sprawa powrotu z Rosyi, 


Biuro prasowe Ministeryum Spraw ZAgran. 


komunikuje, że podług planu, opracowanego a wczorajszej rozprawie przeciw r. Pla- 
przez Mieszaną Komisyę Repatryacyjną w Mó-|towskiemu, nie jawil się jako świadek Fre 


kwie, z Piotrogradu wyznaczone zostały trans- 
porty: na 27 czerwca z jeńcami z wojny euro- 
pejskiej, 28 czerwca z wygnańcami i jeńcami 
cywilnymi, 4 lipca z jeńcami cywilnymi i u- 
chodźcami i 5 lipca z jeńcami wojennymi. 

W krótce uda się do Archangielska pełno- 
mocnik Delegacyi Polskiej w Komisyt Miesza- 
nej Repatryacyjnej w Moskwie, ceiem zwiedze- 
nia obozów i więzień. Podług wiadorności, htór 
re nadchodzą, stan jeńców i internowanych 
Polaków jest tam tak ciężki, że wymaga na- 
tychmiastewej inierwencyi i pomocy. 

Beznadziejna sytuacya aprowizacyjna w Ko» 
syi powoduje żywiołowy ruch powrotny uchodź- 
cow. Nad Wołgą i w szczególności w Kazaniu, 
ludzie puchną z głodu, a uchodźey od 2 mie- 
zięcy nie otrzymują żadnych porcyi żywnoświo- 
wych. Na skutek takiego stanu rzeczy, we wscho- 
dniej i średkowej Rosyi skupiło się 60,000 u- 
choużców, powracających samorzutnie do kraju, 
a nad Wołgą koczuje 40 tysięcy ludzi, zdążają- 
cych drogą kołową ku granicy. 

Ażeby sprzśpieszyć reyvairyacyę i ułatwić ją 
R-S. R. S. B., którego aparat techniczny i trans- 
porty kolejowe nie są w stanie wykonać prz- 
jętych zobowiązań, czynione są starania, ażeby 
poza uruehomieniem transportów wodnych 
zwiększyć ilqść punktów odbiorczych na granicy. 


dry: ch, albowiem wyjechał do Grudziądza. Wo 
bec tego rozprawę odroczono. 

Trybunałowi przewodniczył r. Hosrowski 
oskarżał prok. Rusin, hronił dr. Grek. 

Przeciw r. Platowskiemu ma się odbyć w 
krótkim czasie rozprawa w sprawie nadużyć 
cakrowych. Siedztwo w tej sprawie prowadzi 
sędzia Słowikowski. e 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zaklad dentystycznoste=chnieznx 


CC. WA C> FH Fe A 


T waw, Jagiellońmikm 1%, L p. 


wykenmuje wsrełkie roboty dentystyczno-techn. po umiar- 
kowanv h cenach. Pacientów z prow. załatwia się szybko 


dzntysta-Teetnii JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRIDECKA 64 {~ przeci” taścisła św. Flikiety). 
Wykonuje wszeikie robotv, w.h -..4c2 w zakres techn ki 
dentyst. vo cenach umiarkowanych.. 6— 
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TELTIS PEREZ TIG WADĘ E RZECZE DFA Bulkan grozi wybushem. 


RZYM, 1 iipca. (Pat.) De Neapolu nadcho- 
dvą ciągle wiadomości © grożnym wybuchu 
Waulkanu Stomboali. Połączenie telegraficzne i 


iułefoniczne z wyspą przerwane. 
—.4— 


Japoński następca tronu w podróży. 

; À , i RZYM, 1 lipea. (Pat.). Japoński następca 
Prowincyonalne komitety partyjne dzwonią | tonu przybywa do Rzymu 10 lipca i zabawi 

z tego powodu na alurm, dowodząc, że agiiacya | ue Włoszech około 10 dni. 

w takich warmksch jest niemożliwa. | 
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BRAK PAPIERU W ROSYI. 
REWEL. (Russpress) Zmniejszenic makla. 
du sowieckich dzienników prowincyonalnych do- 
prowadzono już do minimum, zostało jeszcze 
na zasadzie specyalnego dekretu w Moskwie 
zredubowane o 50 proc. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


wz ul. Żótkiewskiej obok rampy kasia 
zostanie wizrótec zupełnie odnowiony, oddany do 
użytku P. T, Publiczności. 
E ei ome r podar "RE" animoek angoli tezy on | uśmiechnie : się doń niezawodnie. 


Oszczędnośc 


M już przeszło miesiąc, jak się okazali 
„mē“ (ministra wojny) jak zwykle rozkaz o o- 


szczęunościach w gospodarce wojskowej. Wyko. 
nany jest tak samo, jak ukaz o samochodach roz- 
bijających ludzi i tyle innych. 

Jak ta oszczędność wygląća, wystarczy przy- 
patrzyć się tylko pojazdom w mieście i obliczyć, 
ile z nich jest prywatnych a ile wojskowych. 
Dalej należy spo;rzeć, kto tymi wózkami, brycz- 
kami, samochodami jeździ i co przewożą wozy 
tak taboru wojskowego jak innych oddziałów: 
armii i jak się obchodzi z tak drogimi końmi. 
Przekona się każdego, że większość pojazdów 
stanowią wojskowe, jak się tłucze konie po twar- 
dych brukach, a używają ich nietyiko oficerowie, 


łecz rozmaite panie, panny. Przewozi się wozami: 


wojskowymi urządzenia biurowe i rozmaite 
przedmioty ze służbą wojskową nic wspólnego 
nie mające. Kto ches widzieć skoncentrowany 
ten ruch, niech go ogiądnie na dworcu kolejowym. 
Po zbadaniu tego przekonać się łatwo, że po- 
jazdy wojskowe służą raczej wszystkiemu, jak 
potrzebom Wojska, a oficerowie, nawet podofi- 
oerowie, jeżeli pełnią służbę, to nigdy piechotą 
nie zdążają ami do niej, ani od niej. ` 

Jeżeli się zważy, co kosztuje dzisiaj Xon, 
cetnar owsa, siana, słomy, kucie Koni, naprawa 
uprzęży, a kilometr jazdy samochodem 300 mk., 
łatwo obliczyć, ile w ten sposób dziennie wy- 
rzuca się pieniędzy w semym Lwowie. Tak samo 
dzieje się w Krakowie i w miejscu urodzin roz- 
kazu, w Warszawie. 
gorzej, gdyż tam nie ma żadnej obawy przed! 
ominią publiczną. Dzieją się tam orgie pod tym 
względem. 

Widzieliśmy milionowe armie podczas wojny 
majstraszniejszej, lecz takiego marnotrawienia gro- 
sza i dobra publicznego nie było. O stosunkach 
pokojowych nie mówimy wcale, gdyż wówczas 
pojazdy wojskowe byty niewidoczne, albowiem 
rozporządzało nimi poz. m w i 1 


Na prowincyi jest jeszcze: 


i patstwowoe, 


mą polujących rozkazów. 

Taką samą gospodarkę wiuzimy przy policy. 
Krajowy komendant żandarmeryi, mający pod so- 
bą przeszło 3000 znakomicie do służby bezpie- 
czeństwa przygotowanych ludzi, nie mia! nawet 
konia. Komendant naszej policyi ma sam dla sie- 
bie samochód, powozy, dwie pary koni, nie mó- 
wiąc o innym inwentarzu, utrzymywsnym kosz- 
tem państwa. Tak samo jest z każdym posterun- 
kiem policyi mniej więcej, i mimo a może właśnie 
z powodu tych wkładów na pańskość nikt nie 
jest pewny ani życia ani mienia. 

Rok już upływa, jak wojna ustała, a dotąd 
nie zmiesiouo poczty polowej, nawet otwiera się 
mowie. Całą grozę tej rozrzutności i bezmyś!no- 
ści zrozumie Się, gdy powiemy, że poczty polowe 
istnieją lakże w miejscowościach, gdzie są poczty 
cywilne, które z powodu ograniczonego ruchu 
pocztowego nie wiele mają do czynienia. 

Na ograniczeniu więc tylko tych dwóch opi- 
sanych wydatków świażczncych o bezgranicznej 
rozrzutności, możnaby miesięcznie setki milionów 
oszczędzić, lecz o tem niki nie myśli ze względu 
na korzystające osoby. Zato bezłktrytyczny tlum 
bałamuci się ogłaszaniem „moich“ rozkazów, a 
masy myślą, że przecież będzie lepiej. 

Jak zaś świat ocenia to sypanie piaskiem 
w oczy, dowodzi bezwartościowość marki, gdyż 
nikt rozsądny nie wierzy bajkom opowiadanym 
prasie, że jest coraz lepiej. Nieznośnem jest dla 
tuczących się na tym stanie rzeczy to czarnowidz- 
two i ścigają je nienawistniej, jak to czyniły 
Austrya i Niemcy. Niech się jednak zastanowią 
(gdzie dzisiaj „Austrya i dlaczego zgineła. Nie 
chciała słuchać woli ludów i nienawidziła praw- 
dy. My jej również nie chcemy spojrzeć w oczy. 
Przypamnijmy sobie tylko, gdzieśmy rok temu 
byli o tym czasie, a gdzie jesteśmy dzisiaj, wtedy 
zadrżymy przed jutrem. 
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3 muzyki. 
WIECZÓR OPEROWY  UCZENIC I UCZNIÓW 
PROF. W. FLAM - PŁOMIEŃSKIEGO. 


Wieczór ten był jednocześnie pierwszym po- 
pisem szkoły czynnej w naszem: mieście od lat 


Już to przyznać trzeba, że zadna chyba z 
dziedzin sztuki nie jest iak niewdzięczną, a jedno- 
cześnie i tak ponętną, jak sztuka śpiewacza. 
Z wielu powołanych — tym, których los „wybie. 
rz“, uśmiecha się zazwyczaj i... fortuna. 
Dłatego też w tej dziedzinie mamy tylu adeptów. 
Kogo matka - natura obdarzy choćby odrobiną 
głosu i słuchu, staje w szranki i... probluje 
szczęścia. i 

Szkół śpiewaczych mnogość, a w każdej po- 
ważny zastęp Argonautów. 

Szczęśliwe miasto nasze doprawdy — mie tylko 
pięknemi kartami swej bohaterskiej historyi, ale 
i tem, że jest kolebką tylu, tylu przepięknych 
głosów. 

Mimo kapryśny klimat — mimo zabójczy 
wprost pył uliczny rot. rocznie ukazuje nam świe- 
że fenomeny głosowe. 

Lecz ocenę „wisczoru* winno się właściwie 
zacząć od innego „fenomenu. 

Jest nim bezwąipienia znana od kolebki we 
Lwowie Anda Kitschenann. ano toja teore. 


Kim APOLLO. 


DO GTW BO I 
ae (urwSzy we Lwowi 


Oc 3A Oc soboty 2 aty 2-g -70 > lipca b. r. B. T. 


| tycznie do zawodu, komponuje najpopularniejsze 
dziś w całej chyba Polsce piosenki — interpre- 
tuje je arcydoskonale, akompaniuje sobie sama 
na fortepirnie, łącząc technikę wirtuoza z ursztaj- 
nowską uległością, porywa audytoryum dwiema 
po mistrzowsku wykonanemi aryani operowemi 
we wspomnianym „wieczorze operowym“ (, Tos- 
ca“ i „Afrykanka'*), wreszcie dyryguje potrój- 
nym tercetem Debussy'ego z opery „L* enfent 
prodigue“, wykonywując "na fortepianie bynaj- 
mul.j nicłatwą część partycyi. 

Z prawdziwą radością witać należy zwrot, 
jaki obserwujemy w tej artystce — zwrot ku 
operze — pewni, że ona żadnemu ze swych dzie. 
ci tak radą nie będzie, jak właśnie Andzie Kitsch- 
mann. 

Na tej drodze oczekujemy dalszych kroków, 
a za pomoc i rękę kierowniczą należą sie prof. 
Płomieńskiemu słowa prawdziwego uznenia. 

W nielada %łopocie jednak będą dyrckcye 
teatralne, gdyż scena z pulpitem dyrygenckim 
poważnie będą rywalizowały o osobę artystki. 

Przechodząc do oceny pozostałych numerów 
programu, pierwszeństwo przyznać trzeba wszyst- 
kim zespołom, które przekroczyły granice popi- 
sów szkomych  (wycieniowanie  „nocturnu” z 
„Marty“ Flotov'a było niezwykle piękne). 

Z głosów zaprezentowano nam dwa piękne, 
|choć nieco jeszcze surowe barytony (E. Płoński 
li Br r. Schütz), 


Zajed 
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ilości i oszczędzało bez szumnych, a za nekla-| 
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iną noc szczęścia 
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Łowczyńskiego, który dał nam miłą bies ads 
pięknem wykonaniem wielkiej aryi z „Pola wiaczy 
perel“ Bizeta i Hornera, którego usłyszeliśmy 
w efektownych aryach z „Marty“ Fłotova i 
„Wesołych kumoszek z Windsoru“ Nicoiai'ego — 
obu tych śpiewaków powinszować można szicole. 

Reychan tak winien był śpiewać w dniu 
swego debiutu. Dziś po tei rehabilitacyi śmiało 
rzec można, iż jeśli pracować będzie, przyszłość 


Utalentowany i pięknym głosem obdarzony 
M. Windheim nie był usposobiony i dlatego od. 
kładamy ocenę do na;biiższego występu tego sym. 
patycznego artysty. 

Parie Dembott, Skórska, Popowiczówna, Do- 
bijówna jako solistki wykazały wielką staranność, 
piękne głosy i duży, choć nie jednakowy zasób 
muzykalmości. 

W zespołach usłyszeliśmy początkujących: 


Tęczarowską,  Friedmanównę, Wisznowitzównę, 
oraz Pićrkowskiego — wszystko to materyał obie- 
cujący. 


Ogólnie podnieść należy staranność dykcyi 
i pewną swobodę w interpretowaniu wykony- 
wanych utworów. Brak nam było jednak.. pie. 
śni, które przy dalszych popisach szkoły znajdą 
się niezawodnie na afiszu. 

Pewna surowość w technice dddychania (p. 
Dob.), oraz jaskrawość dykcyi (p. Sch.) nie przy- 
noszą szkole, jako takiej, ujmy. 


Czesław Krzyżanowski. 


— etb- 


3 ruchu robotniczego, 


$ POSIEDZENIE WSZYSTKICH ZARZA- 
DÓW MIEJSCOWYCH ORGANIZACYI ZAWO- 
DOWYCH, odbędzie się w sobotę, dnia 2. lipca 
1921, o godz. 6. wieczór w lokalu stow. „Zgoda“, 
ul. Piesza |. 2. 

8 BACZNOŚĆ METALOWCY! Deroczne Wal. 
ne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 3-g0 
lipca 1921. o godz. 10-tej przed południem przy 
ul. Ormiańskiej 34. I p. 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniege walnego 
zgromadzenia; 

2) Sprawozdania czynności Zarządu i skar. 
bmika; 

3) Wybór nowego Zarządu. 

4) Wnioski. 

T Frisak, przew., K. Rapak, skārth, St. B1- 
kartek, sekretarz. 2635—83. 

$ BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijajcie Lwôw, 
gdyż stoimy w strejku. W każdej sprawie zgłe- 
sić się Zielona 7. I p, : 

$ BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu ak- 


cyi cennikowej omijać Lwów, bo stoimy w 
strejku. 
$ STREJK GARBARZY w Stryju. Omijać 


Stryj aż do odwołania. 

S BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania, 


++ 


Je sportu. 


REDAKCYA „KALENDARZA SPORTO- 
WEGO“ Polskiego Kommitetu Igrzysk Olimpi- 
skich prosi wszystkie instylucye sportowe, gim- 
nastyezne i turystyczne o przesłanie do redak- 
cyi (Warszawa, Wiejska Nr. 11.) do dnia 1-29 
września br. swych dokładnych adresów, w celu 
uniknięcia pomyłek przy układaniu „Kalend-- 
rza sportowego“. 

„WARTA“ ~- „CZARNI“. W niedziele 
lipca br. odbędą się na boisku T. Z. R. zawo-j 
między jedną z najlepszych drużyn poznańskie! 
„Wartą“ a „Czarnymi. 

Początek zawodów o godz. 6-tej popołudniu 

Zawody poprzedzi match między Ż. K. S 
a II drużyną Czarnych. 


= 
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Niezwykle zaimującv dra- 
mat w 5 aktach ze słyana 
artystką 


LYDIĄ BORELLI 
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„DZIENNIE LUDOWY" 
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Jeszcze słówko e Pormtorzuw. 


Bydgoszcz, w czerwcu. 

Po estatnich zajściach w Bydgoszczy panuje 
tu zupełny spokój. Wieeburmistrz dr. Chtnisiarski 
zakazał z upoważnienia p. wojewody Celichow- 
skiego odbywać publiczne wiece, gromadzić się 
na ulicach nawet małemi grupkami i ustanowił 
godzine policyjną na 10 wieczór. Patrołe woj- 
skowe i policyi pełnią wprawdzie stale służbę 
w mieście i po przedmieściach — poza tem jed. 
nak odbiera się wrażenie, jak gdyby w Bydgoszczy 
nic nie zaszło. Pogrzeb przypadkowej ofiary strze- 
lania wojska do tłumu, kolejarza, odbył się bez 
jakiegokolwiek zakłócenia spokoju. Słyszy się tyl- 
ko często naiwne pogróżki pod adresem szkoły 
podchorążych, z których kompanii padł strzał. 
Nienawiść do tej szkoły jest tem. większa, że po- 
dobno wychowankowi: jej pochodzą przeważnie 
z b. Królestwa, t, zw. „Kongresiaków*, czyli 
inaczej „Antków'... nienawidzi się tutaj ogrom- 
mie. Jedynie pomorskie i wielkopolskie pułki cie. 
szą się w b. zaborze pruskim sympatyą tutejszego 
społeczeństwa. Oto, do czego doprowadziła par- 
tyjna polityka seraratystyczna, owe eksperymenta 
z „rezerwową amnią' it. p. 

Ale i do Małopolan nie żywi się w Wielko. 
polsce i na Pomorzu zaufania. Stwierdził to naj. 
wymowniej sam p. Roman Dmowski na Zjeździe 
Związku ludowo - narodowego w Poznaniu w 
czerwcu b. r. Powiedział między innymi p. Dmow. 
Ski dosłownie: „Jesteśmy (Zw. Lud Nar.) prze- 
ciwnikami tego, co się u nas widzi w tej dziel- 
jakby łajdas. 


kawtu, iwoniczu, Krynicy, Żegestowie. Rabce, 
Szczawnicy i Zakopanem, letnicy i kuracyusze 
heda mieli sposobność słyszeć w lipcu i sierpn;u 


oryginalną, świetnie zgraną orkiestrę tamburowo- | 


mandolinową, złożoną z 28 wychowanków Do. 


mu im. T. Kościuszki we Lwowie, która po| 


pięknych sukcesach, na koncertach lwowskich 
„zdobytych, wyrusza z kolonią wędrowna na ar- 
tystyczny objazd po zdojowiskach małopolskich. 
Zarówno zespół młodziutkiej drużyny, w któ- 
rym produkują się nawet 12 letnie dzieciaki, 

nie mniej subtelna i precyzyjna ich gra, 
podziwiana przez najwybrodniejszych słuchaczy 
1 znawców muzyki, będą niezawodnie milą atrak- 
cyą dla wszystkich, którzy chętnie połączą wła. 
sną przyjemność z pożytecziiym celem, na jaki 
dochód z koncertów przeznaczony. Oio drużyna 
fa, zamiast iść dotąd utartym torem kolonii wa. 
kacyjnych, chce utrzymać się własną zapobiegli- 
wością, śmiało idąc na podbój miłośników mu- 
zyki i przyjaciół młodzieży dziarskiej i karnej. 
J mie zawiedzie się w swych nadziejach, bo do- 
prady posłuchać jej warto. 

Z ZĄ KULIS LWOWSKIEJ DYREKCYI KO- 
LEJOWEJ. Istnisje w Dyrekcyi kolei państw. tzw. 
„biuro kartowe”, którego kierownikiem jest st. 
radca Bodyński. Skarżyli się niedawno kondu- 
ktorzy ze Stryja na owego kierownika, mówiąc 
nawiasem cziowiska dobrego i chętnego, że nie 
dostają na czas legitymacyi, ale prawdę mówiąc 
nie on je pisze i*nie on rozsyła. Owe legityma- 
cye należą do resortu st. rew. Beera, od którego 
mogłoby zależeć przyspieszenie wydania tych le- 
pitymacyi. Czy powinien być m. Beer już „star- 
szym rewidentem* i czy wolno mu było przy- 
dzielić tak odpowiedzialny referat — to wielka 
kwestya. O ile wiedzą ludzie bliżej jego stojący, 
to p. Beer absolutnie hie zasługuje na zaufanie, 


Tak np. ma matkę mieszkającą stale w Iwoniczu, Sie w poniedziałek 4. bmi o godz. 7. wiecz. w 
zatem nie będącą na jego utrzymaniu i nie mie-| S% Związku, ui. Gródecka 69. 


szirającą z nim. a ta matka ma niewiedzieć skąd 


kolejową stałą legityrmacyę. Znane są też jego| WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie swoje po- 
nrotekcye i protekcyjki dla ludzi, którym się niej siedzenie w niedzielę, dnia 19-go lipca b. r. 
od kolei nie należy; czy p. Beer udziela je za| Lwów, ul. Brajerowska l. 8. 


darmo ? 


| cią do Polaka z innej dzielnicy. 
nicy, że kio z Małopolski, kto z Królestwa, to| 


Leez kto postaral sie nam o taka marke w b. 
dziełnicy pruskiej? Znowu nikt inny, iak jedynie 
reakcyjna politykerya pomorsko - wietkopolska, 
która tyle przecież nadeklamowała na temat kv- 
nieczności obrony „zdrowej połaci Ojczyzny” 
przed „gangreną” b. Galicyi i b. Kongresówki, 
iż dzisiaj po. Ligoecy i Lutowscy w Bydgoszczy 
piszą o niskiem „uświadomieniu narodowem'* 
Królestwa i Małopolski, o czem trają równe po. 
jęcie, co „ślepy o kolorach“. Powtarzają bowiem 
katarynkowo tendencyjnie partyjne obawy pew- 
nych sfer politycznych, w których kompletna nie- 
znajomość rzeczy walczy o lepsze z butaą pew- 
nością siebie. Przyczynili się zaś do urobienia 
powyższej opinii Malopolan ci także z pośród 
nas, co to mając pełną gębę patryotyzmu, reko- 
raendowali i nasyłali Wielkowo!sce „najpewniej- 
szych” ludzi z b. Galicyt... na tłuste dyety i... po 
„złote runo. A owi „wybrani“ i godni zaufa- 
nia kompromitowali się tan zbyt często i ostrzyli 
pióro tamtejszej prasie przeciw Małopolsce. — 
„Gres“ tych uprzywitejowanych em saryuszy wTró- 
cib już przymusowo i w pełnem rozgoryczeniu 
do rodzinnych pieleszy tłątrają się jeszcze 
po b. zaborze pruskim „niedobitki“. Ale i cf 
octatni zdradzają niemałe skłonności powrotu do 
Hałopslskj, a to właśnie na skutek owego egoizmu 
dziclmcowego i sztucznego uprzedzenia, które 
sprawiają, że Wie!lkopolanin czy Pomorzanin od- 
nosi się z bavdzo wielu wzylędów z cała niechę- 
SŁ Ti 
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intratne, ale na razie, zachowujemy je dla siebie. 
Biuro kartowe — to dla p. Beera bardzo — 


KONCERTY W ZDROJOWISKACH. W Tms wierzymy ponętna — ale niebezpieczna rzecz. 
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Usebliwe sprostowanie. 

Z powodu notatki p. t. „Paszalik prowineyo- 
prany‘, wydrukowanej w ne. 135. naszego pisma 
z dnia -g0 czerwca 1921. Komenda P. P. na 
Małopolskę przesyła następujące sprawozdanie: 
Nieprawdą jest, że organa policyjne napadają ro- 
botników w mocy, aby ich przemocą zmusić do 
pracy i w ten sposób zmusiły palacza, aby pro- 
wadził kolejkę leśną, natomiast prawdą jest, że 
palacz uproszony przez funkcyonaryuszy P. P. 
chętnie i dobrowolwie(!) pomógł funkcyonaryu- 
szowi puścić maszynę w ruch, poczem funkcyo- 
naryusz P. P. sam prowadził maszynę, a palacz 
ów przysiadł się do niego tylko w tym celu, aby 
nie iść pieszo z Korczyna do Kruszelnicy. 

—066-— 

Zamieszezając to sprosiowanie stwierdzamy, 
że jest ono w całości nieprawdziwe, a zapytać 
tylko eheamny. czy poto państwo opłaca funkcyo- 
naryuszów policyjnych. aby oni prowadzili ma- 
Szyny prywatnej kolejki leśnej. 

Pojęcie prawa u organów policyjnych a iak 
z tego sprastowania widać, jest czemś tak skan- 
dalicznem, że zasługuje na szczególne zwrócenie 
uwagi czynników, których obowiązkiem jest ezu- 
wać nad tem, aby prawo było szanowane. Spro- 
stowanie to odnosi sie do gwałtów popełnia- 
nych przez organa policyjne wobec strejkujących 
robotników tartacznych w Synowódzku. 
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Sprawy ‘partyjne. 
* ZEBRANIE KOLEJARZY P. P. S. «edhadzie 


* KOMITET OBWODOWY P. P. S. DLA 


Początek obrad 


o godz. 10 rano. Na porządku dziennym: Obe- 


Czy nie byłoby właściwiej, aby się p. Beer|Sianie Kongresu partyjnego i inne bardzo ważne 
oddał zamiast dyrekcyi kolejowej w zupełności |Sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy nale- 
interesom handlowym, którym się i tak w zma-|żących de Komitetu konieczna. 


cznej mierze poświęca i ciągnie z nih dość 
zmaczne korzyści. Znamy, te interesa i to bardzo 


Sebretaryat. 
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Kronika Kołomyjska. 


OTWARCIE DOMU ROBOTNICZEGO. Rada 
Robotnicza P. F. S. w Kołomyji po długich sta- 
raniach zdobyła własny lokal robotniczy, Xtóry 
tej ruchiiwej a żywotnej grupie partyjnej zapewni 
możność szerokiego rozwoju. Wprawdzie Dorn 
robotniczy (własność p. Elsnerowej w Rynku) 
został wydzierżawiony przez Radę Robbotn. na 
lat 1), są jednak wiclwie dane, że do terminu wy- 
gaśnięcia dzierżawy znajdą się sposoby na po- 
zyskanie schroniska dia instytucyi robotnicycł na 
wieczyste czasy. Pozwaia o tem sądzić ofiarność 
towarzyszy Kolomyjskich, którzy własnym sump- 
tem i wiasną po największej części bezintere- 
Ssowną pracą potraflii ze zrujnowanej prawie kom- 
płetnie kamienicy urządzić piękne i obszerne ło- 
kale, w których miościć się hędzie Rada Robot., 
Uniwersytet ludowy i t. p. 

W niedzielę 26 ub. my odbyło się w dużej 
sali pięknie przystrojonego Domu rabptniczego 
uroczyste otwarcie lokalu: Muzy:a kolejowa ode- 
grała hymauy robotnicze, nastąpiły deklamacye i 
przemówienie tow. Skajaka ze Lwowa, poczem 
rozpoczęia się mila zabawa, która przeciągnęła 
się aż do rana. Na otwarcie lokalu zjechało także 
kilku towarzvszy stanisławowskich. 
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Pod adresem Wydziału Samorzą- 
dawego we Lwowie, 


Z artykułu zamieszczonego w ostatnim nrze 
„Prawdy Pekuckiej* dowiedział się ze zdnumie- 
niem ozół tutejszych rękodzielników, grupują- 
cych się w Radzie Robotn., że Tymcz. Wydział 
Samorządowy we Lwowie wysłał podobno swe- 
go delegata do Kołomyi, który miał z delaga- 
tami wszelkich tut. rękodzieł odbyć dwa posie- 
dzenia dla porierania akcyi krajowej na polu 
odbudowy względnie podniesicmia rekodziei i 
drobnego przemysłu. W tym celu miał być. 
wybrany (przez kogo?) komitet mężów zaufania 
dla okregu kalomyjskiego ze zaanych menerów 
endecki, a to pp, Flaszua, Zadębskiego, Grosse- 
ra i Karka. Ponieważ komitet ten do zakresu 
swojego działania zalicza także udzielanie sub- 
wencyi i pomocy, rodzi się poważne niebczpie- 
czeństwa, że pod pokrywką tychże subwencvi 
uprawiać sie będzie paspolite duszołapstwo roz- 
bijamie szeregów tut. rękodzielników zgrupowa- 
nych w Radzie Robota. i zaciąganie ich do 
„Gwiazdy* prawdopodobnie mocodawczyni i 
ośrodka projektowanej działalności owych me- 
nerów. 

Przeciwko takim sposobom „popierania 
przemysłu i rękodzieła* przeciwko przemycaniu 
ludzi wybitnie stronniczych do komitetu mają- 
cego ogólne znaczenie i to pod pokrywką rze- 
komo dokonanych wyborów. Rada Robolnicza 
PES. w Kołomyi, której o takich wyborach nic 
nie wiadomo, piętnuje więe perfidne kłamstwa 
a przeciwko stronniczemu pertraktowania tej 
doniosiej sprawy tak przez delegaia Wydziału 
Sam. jak i tuf. endeków zakłada energiczny 
protesi 
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Zgromadzenig partyjne P. P. S. 
w Barysiawiu. 

W niedzielę, dnia 3 lipea b. r. o gòdz. 10 
przedroł. odbędzie się w sali Domu ludowego 
w Borysławiu Zgromadzenie partyjne członków 
P. P. S. w celu dokonania wyboru delegatów 
na kongres partyjny. Wstęp na zgromadzenie 
fylke za okazaniem legitrvmsścyi partyjnej dla 
czonków P. P. S. nie zalegających z wkładkami. 
Rada Robotnicza P. P. S. 

w Borysławiu. 
TWROPE TERNI E EEE TT T I 
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EKO WALSKIE urządzenie całkowite lub częściowe za- 
kupię LEITER, Grodecka 46. 40— 
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JĄ URSA jezyków obcych dla panienek i dziatwy roz- 
poczną się 10. lipca o g 9 rano. Zgłoszenia mie- 
dzy 4 a 6 pop. Szkoła p. Goldfarbowej ul. Cytadeli 9. 


RAASZYNISTĘ do młyna motorowego poszukuje 
młyn Dra Frostiga w Bełzie. 5i— 


pe SPRZEDANIA zaraz dom składający się 7 dwóch 

pokoi i kuchni, spiżarni, piwnicy, ogrodu jarzyno- 
woọo-owocowego na Lewandówce obok Lwowa. Wiado- 
mość ul. Józafata 4. Teper. 52—2 
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EWOLWER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie at CR ADZEKZBE SE A 

R do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien- = RK joma = "i WYŁĄCZNY SRŁAD TE 

nika Ludowego". brony. -kultysratory, r 

SP mm a a DALKOWSMIE, miócienie. kieratowe Bom handłowy S. FEDERA, 
IERWSZA Iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- ||] i rę.zue sieczkarn e, młynki do czyszcze- 

P miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiesa. nia zboża, oraz wszelkiego rodzaju ma- LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 

Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- || szyny rolnicze poleca — — — — -= — 

jów K-DiŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przyimuje, Lwów, Padiewsziego 8,1l. — Telefon Nr. 413. UWAGA We w? We własnym imierzsie proszę uważać 


na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nis mamy. 


-— MERE RELIKTY WAZA ZYC A zc 


wszelką garderobę do farbowania i SRERE tzy- 
szczenia. 44— 14 


WEST E EE a . S jaljs herób sk Bi 3 
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Listy do Administracyi pod „Reniiery*: 


— A, , 0, ___ 0 ILHA |10—2  Sykstucka 17, ord. od 8—9 i od 12—6. , 
[p cHÓWKA, Biacha pocynkowana do krycia dachów- fo ę <a ai 
[e cenach zniżonych poleca „Pilot“ Lwów, Bato- Å U f F + il m A aE aa 


rego 4 2411— 2 F + up z 5 
jak również do ekspedycyl filmów z d bremi : HINE MA) | (I M (i iyc |! j 
poruGi, młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobiie, po śwladectnani ża eaaa rE y 


przystępnych cenach, poleca „ PILOT", Lwów. ul. 


' Batorego 4. 2564—15] Zgłoszenia osobiste ze świadectwami w M ypożyczalni E wszystkich systemów, jak Kaisera, Gritznera, 


fimów „ESI COCO EDL SIOS" „Ja E DAJĘ iz, , 


Rast-Gasser, Singera, jakoteż wszelkie części 
skład. do tychże "polecają w wielkliu wyborze 


VIOLIN i TISSER 


Liroy, ul Bernsteina l 
Maszyny rolnicze stale na składzie 
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jachówkiĘ 


asbestowo cementowej, cementu, pa- 


CHOROBY re; zas oy nina az 
ISOR, wliom NAT AE WW M 1r- 


Ws rzykiwanie preparatu Mes Salyarsznu tylko przed- 
posudaiern, 12—29 


Baczneość cykliści! 
£ZOWERY „Pucha“, „Premiera“ i „Waffenrada*, oraz części 
SR do tychże jakoto płaszcze, węże, pompy itp. Gumę do 
wózków dziecinnych, po cenach konkurenc. poleca tylko 
Jakób ROSENMA 
Lwów — ulica Akademicka 26. 
Kupuję stare i połamane płyty gramofonowe, płacę po 
Mk 40—. Przyjmuję rowery i ; gramofony do naprawy 


py dachowej, gontaw. gipsu i in»ych 


Bb , 
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| SOxazyfnie do sprzedania | === = 
kamienica a la willa w Lubieniu wiel- 
kim, o dwóch werandach, 4 pokoje, 
kuchnia, łazienki-spiżarnia. i 
wiadomość K. RUPP, Lubień wielki. 
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I icio, lub poproś swego: <przyja- przyjmie 10 stolarzy ukwalifikowanych do 
W AA Ba lał 1:50 | rohót meblowych i budowlanych. 
| Zgłoszenia do Dyrekcyi kraj. Szkoły przemysłu * 
doł. pó ge: dw yczne | drzewnego w Jaworowie. 2606— 
| aron |: 
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PRAGGWEIA ZEGARMISTRZOWSXA CH. GOLDA i tntaria maszynowa w Jaworowie (tala: Lwewe) 
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Grodzcka 22 przyjmuje wszelkie napra- ję papierze). kaj to a aaa wyślij wraz ya przyjmie większe zamówienia 
wy w zakresie zegźrmist- eżnością na adres; 316— i j 
rzowskim. Wykonuje szybko i starannie. Bkujrje || FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division | na wyroby stolartkie meblowe i budowlane 
młoto i srebro. — Płaci wedle uliea Chicago III U. S. A. po cenach fabrycznych! 
E ży aa 9—10 wm || Zgłoszenia do Dyrekcvi kraj. *Szkoły przemysłu 
cu Wadi drzewnego w Jawo: sowie. 2605— 
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